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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Niemcy. ` 


z Wiednia, 18 Czerwca. 


Jezuici wysłani z Rossyi, przeieźdzali nieda- 
wno przez stolicę tuteyszą i udali się do Włoch. 
Nierównie więcey iest ich teraz we Lwowie 
w Gallicyi, gdzie nawet maią przez czas nie 
taki (zapewae tylko dla wvpocznienia) zabawić. 
Trzecia ich partyia przeieźdzała niedawno przez 
połągę do Prus, a ztamtąd bez zatrzymania 
się w dalszą puściła się podróż. 

Z Berlina donoszą, źe dwór tameczny przy- 
wdział żałobę «na dni piętnaście z powodu 
Smierci Xięźney d'Orange. 


FRANCII A. 


z Paryża, 23 Czerwca. 
Pozawczora przybył do stolicy 


tuteyszey i zwierzchność mieyscowa rychło 
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| Xiąże Decases i nietylko był iuź u wszystkich 


ministrów; lecz nadto miał dwa prywatne po- 
słuchania u Króla. Wszyscy o tem wiedzą iź 
Król zawsze na niego był łaskaw; powszech- 
nie przeto rozumieią, że wkrótce znowu zosta- 
nie ministrem, a przynaymniey wszyscy tego 
życzą; umiarkowany bowiem iego sposób my- 
$lenia przy teraznievszych niespokoynych oko- 
licznościach, sprawił by  naypomyślnieyszy 
wpływ. Z tem wszystkiem nieprzytaciele tego 
Xiążecia znowu poczynaiją uzbrarać się prze- 
ciwko niemu, 

Kilku niespokoynych ludzi w Brest starało 
się za przykładem swoich przyiaciół paryzkich 
wzniecić rozruch i zamieszanie; lecz zwierzch- 
ność mievscowa wcześnie przedsięwzięła środ- 
ki ostroźności i niektórzy z pierwszych hersz- 
tów zostali schwytani. 

Podobneź zamachy miały mieysce 12 b. m. 
w Cann, gdzie buntownicze okrzyki rozlegały 
się po wszystkich ulicach, Tam także policyia 
powróciły 
155 
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i kunsztów. Pierwsza, kiedy Car Terdor Ale= 
wieiowicz nakazał był znisczyć i popalić 
wszystkie tak nazwane «ięgi miestnicze (kray 
cały wtenczas. podzielony był na miestniciwa 
iak teraz na gubernie; miestnictiwo iednakże 
czyli namiestnictwo poźniey przyięte, obeymo- 
wało niekiedy kilka guberniy.) Przy tem zda- 
rzeniu, odbierano u szlachty wszelkie xięgi, 
w których znaleziono choć iedno tylko słowo 
o rodzinie Carskiey; wiadomo zaś nam, że w 
owe czasy cała biblioteka szlachcica składała 
się z iedney grubey xięgi, do którey zwyczay- 
nie wpisywał swoich krewnych ienealogicznie; 
rozmaite modlilwy; wspołczesne wydarzenia hi- 
storyczne i roźne podania, które od przodków 
do. niego doszły, Drugą epoką znisczenia by- 
ła zaraza, a trzecią rok 1812. Po tylu ie- 
dnak klęskach tem osobliwszą iest rzeczą, iź 
w tey dawney stolicy niezliczone i nie oce- 
nione są w tym przedmiocie bogactwa! 

Biblioteka starożytności Rossyyskiey naleźąca 
do Hrabiego Teodora Totstoy, naypierwsze 
zapewne  zaymuie mieysce.  Znaiomi An- 
tykwaryusze Aołąydowicz i ŚStroiew ukła 
daią teraz onę systematycznie i chronologi- 
(cznie. Przy tem zbieraią wszelkie rękopisma 
rozrzucone po rozmaitych mieyscach. A tak, 
iest nadzieia źe staroźytnosci nasze w jedno 
zebrane, przyczynią się do powszechney oświa- 
ty i rozszerzą wiadomość o wielu wydarze= 
niach historycznych nader ważnych dla nas, 
o których dotychczas bardzo słabą lub źadney 
nie mielismy wiadomości, 

Ta biblioteka podzielona iest na. dwa oddzia- 
ły: pierwszy zawiera w sobie rękopisma i po- 
mniki od wieku XII aź do XVIII; drugi zaś 
xięgi dawnego druku od roku 1491, aź do koń- 
ca wieku XVIII. 
|| W pierwszym oddziale iest przeszło dwadzie- 
Ści rękopismów na pergaminie, z których za 
naystaroźylnieyszy poczytana iest Ewangeliia 
in folio, na kaźdy dzień rozłożona, poczynając 
od niedzieli wielkonocney. Za dowod tego 
twierdzenia służy przypisek znayduiący się 
na karcie 165, a odnoszący się do roku 1072, 
powiedziano bowiem tam, Że ta ewangeliia pi- 
sana iest za błogosławieństwem Metropolity 
Jerzego (Jeorgiia) za czasów Jhumena Peczer- 
skiego Teodozyusza, Lecz według zdania nie- 
których znawców przypisek ten poźniey iest do 
danym i sama ewangeliia sądząc z kształtu 
liter- musiała bydź pisana w wieka XIII. His- 
toryiograf nasz Karamzin, wspomina -o tym 
rękopismie w drugim tomie swoiey kistoryi par- 


spokoyność. Obywatele bynaymniey do nie- 
ładów nienależeli, a hersztów buntu pochwy- 
tano. z 

Oprócz znaczney ilość źandarmów, kommen- 
dy policyyney i innych woysk, iest iescze w 
kaźdey z dwunastu częsci stolicy tuteyszey po 
oo Żołnierza z woysk liniowych, rozstawio ych 
w róźnych mieyscach dla zachowania porządku. 
Nadto 1eździ po ulicach wiele patrolów, a kaź- 
dy składa się z 25 ludzi pod dowodztwem 
iednego oficera. Słowem wszelkie ze strony 
rządu przedsięwzięte są ostroźności, aby w ;źa- 
den sposob pokóy i spokoyność powszechna 
nie była naruszoną. Jakoż od czasu przedsię- 
wzięcia tych środków ,. wszystko do dawnego 
zdaie się powracać porządku. 


HrszPaNITA. 


: z Madrytu, 18 Czerwca. - 

Król JMść zadowolniaiąc życzenie Króla 
JMści francuzkiego rozkazał uwolnić wszyst- 
kich Francuzów utrzymywanych pod straźą 
z iakiego kolwiek bądź względu; a ta nietyl- 
ko w całey rozlegiości Królestwa biszpań- 
skiego; lecz i w prowincyiach amerykańskich. 
To uwolnienie obeymuie nietylko przybyłych 
bez pasportów; lecz nadto zaymuiących się 
szpiegostwem, iak równie teź i tych którzy do- 
starczali: posiłków powstańcom, walczącym 
przeciwko Hiszpanii w Ameryce. 

Sekretarz Stanu w wydziale skarbu i przy- 
chodów pisał do Kapitana ieneralnego Na- 
warry, oznaymuiąc mu, źe oficerowie którzy 
powrócili z Francii na mocy wyroku Królew- 
skiego, z dnia 8go Marca, maią odebrać za- 
Jległą swoią gaźę. 

Powiadaią źe margrabia de Camzpo-Sagrado 
ma bydz mianowany dyrektorem ieneralnym 
artylleryi. Skoro tylko ta pogłoska rozeszła 
się, zaraz w rozmamaitych dzieńwikach. pomie- 
sczono wiele krzywdzących artykułów, uwła- 
cząiących honorowi pomienionego Margrabie- 
go. Teraz mówi Miscellanea, powszechnie tak 
traktuią kaźdego, kto tylko przeznaczony iest 
na iaki znaczny urząd.« 


ROZMAITOŚCI. 


Dalszy ciąg wyimków z pamiętników Oyczy- 
stych Pana Świnin, 

Wiadomo źe oprócz nayścia Tatarów trzy - 
iescze byty zgubne epoki dla oyczystych na- 
szych staroźytności, dla bibliotek i dla wszyst 
kiego co się dotycze upowzsechnienia nauk 
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stwa rossyyshiego. Za nierównie waźnieyszy 
rękopism uwaźana bydz powinna tak nazwana 
Dioptra czyli Zercało infolio , napisane przez 
Greka Falesa Filipa, który - w roku 1093 byt 
w Smoleńska. Xięga ta- napisana była po 
grecku, a na ięzyk Słowiański przełożona 
wkrótce w Rachowie niewiadomo przez kogo. 
Przemowa autora i druga tłómacza , wcale są 
ciekawe. Ten rękopism należy do wieku Xiil. 
Ofm słów pouczuących przez Biskupa turow- 
skiego, który żył w końcu XH wieku. Te 
słowa pouczaiące nikomu. z naszych” history- 
ków i literatów nie są znaiome i odznaczają 
się pięknością stylu, dobitnością wyrazów 1 
iasuością prawdy. Ten rękopism „iest takźe 
ii folio imalezy do wieku XIII. 
( Dalszy ciąg późniey. ) 
zz 


Orzeł biały pod dniem 20 Czerwca umie- 
Ścił następującą piękną mowę, miang w gro- 
nie obywateli na obchodzie pogrzebowym Koś- 
ciuszki, a dotąd bardzo mało iescze znaiomą: 

»Takaż to na mnie smutna przyszła koley, 
być w krótkim chwil przedziale drugi raz tłu- 
maczem Źalu współobywateli moich? Czyliź mi 
zawsze tylko przyidzie łzami narodu skropiony 
wieniec na źałobnym składać pomniku! lakże 
niezdolny ocenić bohatyrskiey sławy, nieświa- 
dom woienńego znoiu z grona spokoynych rol- 
ników cześć naleźytą oddać potrafię Kościu- 
szce! Nie, chybabym niegodzien był chlub- 
nego imienia Polaka, gdyby to imie samo nay- 
wyźszego nieprzebudzało natchnienia. 

Niezgodnem zaiste z powołaniem moiem by- 
łoby to przedsiewzięcie, gdybym chciał łza- 
mi ludów okupioney i na zakrwawionych orę- 
źach wypielęgnowaney sławie zdobywcy w 
próźney pochwale hotdowniczą przynieść da- 
ninę, lecz smutnym iest obowiązkiem obywate- 
a poświęcić łzę czułości pamięci rodaka, 
który niósł woynę lam, gdzie iey rospacz Oby- 
walelska iako naywyźszego dobra pragnęła, 
który podał zwątpiałym broń do ręki, ażeby 
źwignąć oyczyznę lub zgonem własnym iey 
upadek uświetnić, który wskazał iak wsie w 
obozy, naród w iedno woysko zamienić, ażeby 
niedołężną pokorą straty praw i swobód kra- 
lowych nieohydzić. 

Obmierzła iuź ludom owa dumna sława, kto- 
3 Ba stosie niewinnych ofiar rosparta, ku ob- 
łokom zakrwawione wzniosłszy czoło, zagraża 
swą potęgą światu i z serc trwogą przeiętych 


Pokorny hołd przestrachu wydziera. Od pierw- 


Szych zawaiązków spółeczeństw ludzkich, sta- 


wiała niezgoda zbroyne szyki które się naw- 
zaiem w krwi bratniey broczyły; zawsze były 
woyny, a w kaźdey bitwie musiał być zwycię- 
zca, musiał być laurem dzikiey sławy wień= 
czony bohater, liczba walecznych równa się 
milionom milionów ofiar które śmierć na po- 
boiowisku świata składa. Powszednieie juź 
męztwo w oczach dzisieiszych pokoleń, sama 
tylko świętość powodów i zamiaru bohatyra z 
liczby pospolitych weiowników wyiąć i wdzię- 
czney pamięci potomności podać może, a 
któż z rzędu bohatyrów świata większe do te- 
go ma prawo jak ten, co dziś źałobą naimniey- 
szy nawet zakątek Polskiey ziemi pokrywa ? 
lakąź to piękną duszą był obdarzony ten wiel- 
ki mąź, który wtedy wżiął oręż do ręki, 
gdy iuź przemoc i zawistne wrogi z rąk zwąt- 
piałych synów oyczyzny wyirącały, który wbrew 
wyrokom i samey nawet nadziei z nieszczęśli- 
wem źe tak rzekę przeznaczeniem nierówną 
smiał toczyć walkę. EA 
Naieźona cudzoziemską bronią polska ziemia, 
zgwałcone nayświętsze przymierza, brak iednoś- 
cı wewnątrz, zdrady i podstępy zewnątrz kraiu, 
dybiący zewszech stron na zagładę nieprzyia- 
ciel pod bokiem, blasku cieszący obietnicą przy- 
iaciel o podal, brak zasiłków, niedostatek i sa- 
ma nieledwo pewność przegraney : oto były 
zachęty, oto wieszczby pod któremi Kościuszko 
spokoynych rolników roty na odsiecz drogiey 


. prowadził oyczyzny; zimna rozsądku racbuba 


niestawiała mu na lenczas przed oczy ogromu 
trudności które pokonać nadludzkiem chyba ` 
mogło być dziełem, bo wtedy iuź nie mierzyć 
wzalemne siły, lecz w rozpaczaiącym zapale 
lam biedz wypadało , gdzie niebezpieczeństwo 
naygroźnieyszem było; bo wtedy nie iuź, włas- 
ney odwadze lecz iedney tylko Boga zastępów 
pomocy ufać naleźało: w otchłani nieszczęsć 
pogrążona oyczyzna, w rozpaczaiącem męztwie 
swych dziatek nieiaką ulgę znaleść, a w ied- 
ney tylko. wszechmocney łasce nadzieię pokła- 
dać mogła, Pod hasłem: Boże pozwól raz 
ieszcze bić się za oyczyznę« miósł Kościuszko . 
postrach w nieprzyiacielskie szyki, i samym 
zawistnym wyrokom kilkakroć. wydarł skąpio- 
ne zwycięziwo; a ieżeli szukaiąc chlubnego 
zgonu poszedł dźwigać sromotne więzy, wolą 
było Opatrzności która w nim wzór nie- 
równany cnoty dla odrodzić się maiących 
synów oyczyzny zachować chciała. Lecz zaled- 
wie ucichł zgiełk woieany, gdy ustąpua zaw- 
ziętość. i zemsta,ażeby sprawiedliwości łatwieiy- 
szego dozwolić. przystępu, znikły z pamięci 
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wszelkie względy i cnota nayświetnieszy hółd 
odebrała. Wspaniałomyślny Monarcha rozkuł 
więzy Kościuszki, a naród ieden podawał *dru- 
giemu imie iego iako święte godło wielkości 
duszy i skromney cnoty. Odzyskana wolność 
zdawała się powracać bohatyra wiełkiey scè- 
nie świata, na ktorey tysiące wodzów zakrwa- 
wione zbierało wawrzyny» mógł był Kościu- 
szko, znaleść łatwo bitne szereg! na których 
by czele śmierć i trwogę pomiędzy ludy za- 
nosił ażeby dostatków i znikome dostojeństwa 
w zaszczycie uzyskać; mnóstwo tak uczyniło i 
po tey drodze łatwey dobiło się sławy: lecz 
ten który dla kraiu i rodaków; dla swobód i 
wolności ż zapałem ostatnią krwi kroplę wy- 
lewał, niechciał zbroić grożney dłoni: ażeby 
dumę wspierać lub narodom wiłaczać kay- 
dany; poświęcał się cały gdy „szło 0 dobro 
współrodaków, lecz niechciał nigdy dla próź- 
ney sławy nie zrobić: gdy się cudzoziemcem 
w własnym uyrzał narodzie poszedł ukryć się 
w zaciszu ażeby dowieść światu niczem prawdzi- 
wa zasługai naczem prawdziwa zależy nagroda. 

Nie temu, albowiem enego męża imie przy- 
stoi, co z własnem sumieniem `w podstęppą 
wszedłszy ugodę, to czyni co korzystnem dla 
‘siebie uznaie; który w kaźdym czynie osobi- 
stości z oka niespuszcza; a nawykły  wszyst- 
ko pod ścistą interesu własnego podciągać 
rachubę, samą nawet cnotę z zyskami na 
iedneyże śmie ważyć szali, lecz ten iedynie 
godnym wielkości twórcy i przeznaczenia Swe- 
go bywa, co sobie dobro powszechne za pier- 
wszego przewodnika wszelkich postępków swoich 
obiera, co umie © wszelkich osobistych 
względach zapomnieć gdy święte pełni obo- 
wiązki, który tylko cnotę, dla cnoty kocha 
i wykonywa: pierwszy kaźdy krok swoy na 
karb zasługi zapisze; drugi poświęcenia SiĘ do- 
brey sprawie w rzędzie obowiązków „swoich 
umieści; tamten zuchwałe domagać się bę- 
dzie nagrody, ten ią niespodziewanie w wdzię- 
czności powszechney znaydzie. Możnieys! tey 
ziemi mieszkańce! wy których żywiołem są 
zaszczyty i dostatki, co na łonie próźney du- 
my wypielęgńowani rządko kiedy prawdziwą 
zasługą winny dług spółeczeństwu wypłacacie, 
spoyrzyycie na te smutne grobowce _oniemal 


na całey Europie ku czci cnotliwego obywa- 
tela wniesione! słuchaycie dźwięku śmiertelnych 
dzwonów, których odgłos ku niebu żałość ro- 
daków unosi! Patrzcie w zadumieniu jak Mo- 
narchowie i narody skromney cnocie nawy- 
ścigi hołd znoszą, a ieżeli ieszcze iśtnie w was 
iskra bezstronnego czucia, mierzcie całą wiel- 
kość zńaczenia i dostoieńistw waszych z samem 
tylko mieniem Kościuszki, stawcie na równi 
chwalone zasługi wasze z tem co ów prostym 
zwał obowiązkiem, porównaycie chlubę i na- 
grody tak obficie skarbione, z wdzięczną łzą 


+ 
| kaźdego rodaka, z pewszecnym żalem krainy 
| i zaszczytném u uaypóźnieyszych pokoleń imie- 
pieni. 


A wy waleezni dowódzey hufców 
Polskich, wy którzy za zwiastowanem pier- 
wszey nadziei męstwem i poświęceniem się in- 
nym przodkowaliście ludom, żywcie w pamięci 
Kościuszki wzór bohatyrskiey cnoty ona prze- 
wódniczy w tym zawodzie w którym pod ha- 
słem za Króla i za naród dług obywatelstwa 
wskrzeszoney oyczyznie winny wypłacać wam 
przyydzie a pod spokoynym rządem ` pokoiu 
pamiętaycie z przykładu Polskiego bohatyra, 
że bluszcz obywatelski naypięknieyszą waw- 
rzynów iest ozdobą. My zaś kochani bracia 
rolnicy którym się w skromnym dostało udzia- 
le ciągnąć z břogiey ziemi bogaciwa narodu 
naszego i radzić czasem , 0 iego pomyślności, 
pielęgnuymy w sercach naszych drogi zaród 
narodowego ducha, który Kościuszko roz- 
wioął i zaszczepił; niezazdroszcząc świetno- 
ści obcym narodom szczyćmy się zawsze 
imieniem Polaka, tem imieniem co nieszczę- 
ścia i wytrwałość iako chlubne w Xiędze 
dziejów świata zapisały; a gdy Król i naród 
usługi po nas źądać będzie, mieymy zawsze 
przykład tego na pamięci którego zgon opła- 
kuiemy ażebyśmy godni nazwiska iego byli. 
Święty cieniu, który z przybytku nieśmierte|- 
ney sławy troskliwy wzrok ku ukochaney 
zwracasz oyczyznie, wyiednay u Boga . dobroci 
który ciebie do swego przyjął łona, ażeby 


duch cnoty co swoią duszę przeymował, nie- 


zaginął nigdy w rodakach twoich, ażeby się 
orzeźwił, wzrastał i upowszechniał ku chwale 
narodu. 


F. S. 
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